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Ideowe i organizacyjne wytyczne 
Bezpartyjnego Bloku WSPółpracy z Rządem 

tak t rudno z row lTl i n łe dht lIl yś "lc ego przed ­
wojeu nerni katego rjami potityclIlemi, stan ą 

s i ę zupdnie jasne , skoro proj tlkujc llIY Orga­
niz !lcj ę na tło wypadk ów din pols ki ej rtH'ji 
stanu istot nyc h: od skrys t ll li z<JWlł 'lil . SIę idei 
ni e podleg łośc i owej pocz ll wszy, poprzez wie j· 
ką woj nq . nż do pcrypdyj wspó łc/.es n tlgo ży­

cia polski ego. 
W okreM ie ni e woli kult poezj i cie rpieli , 

pragnie!'l , wzrusze r'l narod owych, pasował kat­
dego, kto za manifes tow ał swe pragnien ie wol­
ności, na pat rjot ę , nawet dzi llłacza narodowE' ­
go. W odśw i ę tnej ntmosfer7.c uroczyście ce­
J ebrowlł nych mani festacyj po l s kośc i za pomi· 
naoo beznadzit'j oie o codzielloem, szarem 
polskiem tyc iu. Po odzys kllniu niepodl egłości , 

to właśnie szure życie d osz ło do pe łni praw. 
Konfrontacja .szk ła nych dom ów" stare­

go Baryki z polskll rzeczywistośc i ą . otrzeź­

wienie, jakie przyszło po zg i ełk u walki i o· 
kresie elltu zj ł!. ZIllU ni e pod l egłościowego , przy­
n iosły spoleczer'l stwu zawody i rozcznrowa· 
nie. (, orzej jeszcze, spowodowlI'y znł!lma o i e 

się psyc hiczne. 
Przej śc i e od poezji do sZłlrej prozy ... 
Szarej '? Nie ! 

Wszak u progu tego przełomu stały 

fakty oaprawJę wielkie, zadania , któremi 
warto się by ło entuzjlł zmowa ć. Na ród wolny 
stawał do konkurencji z innf\ ll1i narod ami , do 
konkurencji w wałce o byt.. Walce w całe m 
słowa tego znaczeniu : w wojnie i pokoju. 

'ren fa kt wejścia do s po leczno.śc i wol~ 

Dych narodów zmusz ll nas do zorga nizo wania 
właś nie tego szarego życ i & polskiego. Życ i a 

świadomego i ce lowego. Twórczego. 
I ta konieczność le1y \1 fundam e ntó w 

orgllllizacyjnych Bloku. Ale ni etylko ona: ca­
ła uaszu przeszłość , c ała tradycja . Trzeba 
tylko dobrej wo li , aby to wyczu ć. Prawdll ... 
trzeba jeszcze s i ę przelamuć i skup i ć . 

Tak. cału lrud ycja. Wszak zadaniem Blo­
ku jest zabezpieczenie tego, o czem całe po­
kole niu Ilwrzyły , 'lO CO ci e rpiały walczyły . 

Ugruntowania wolnośc i , wi ęc przygotowanie 
narodu do sta rtu . 

Pokolenie, z jakiego Blok powstał , jest 
godue zazdrości i przekl ęte zaraze m. Szczę ­

śliwe, bo dane mu by ło oglądać zi szczenie 
płomi ennego pragnienia duszy polskiej. wo l­
nośc i. Przeklęte, bo na jego barki spadł ca-

ły ciężn t konsekwencji n ie pod ległośc i, cała 

go rycz rozdźw i ę ku m i ęd 7.y marzeniem a rze­
czy ' islościtl. ł troska powszed n ie~o d ni a 
i o blł wa o pnyszłość . Ci. co przesz li przez 
perypetje \\ a lk o i d eo l oaję. pl'zez p ic,k ło 

krwaw yc h po bojowisk. " rzeZ chuos o rgu n i~ 

zowll nin s i ę IHi llst wa, II czuj tł s ię jeszc?e .Hl 
s i ł fłch , m u szą do kor'lca żyda d źw i gać na 
swyc h bn rkuch c ięża r prncy twórczej i . . . 
pi ć do ko,i ca kie li ch goryczy. Wprzęgn i ęci 

w jarzmo codziennej, nieefektownej. lecz od­
powiedzial nej prllCy , maj ą ca1tt świadomość 

tego, że jej rezu lt atów wspócześni nie doj ­
rzą · 

Dopie ro c i, co po nich p rzyjdą, ocen ią 
w perspektywie dzif' jowej bezst ronnie i na le­
ł,yci e wysi łk i zbiorowej d ziała l nośc i Bloku . 

Id eo l ogj ą Bloku j e~t dobro Poństwa jako 
prawo najwytsze. PaIJs lwa poj ętego jako 
możnośc spokoj nego orgn nizown nia tyci a 
s połeczeń stwu pod włu s n ą odpow i ed z ialnośc i ą , 

juko warszta tu prucy. 
Par'l stWO zawiern w sobie element t y· 

"y, obywatela, od kt órego wartośc i 7.8leży 

wartość par'l stwłl . 

Blok powsbtł , gdy życie wykazało , że 

niepodobna o prz eć s i ę na całem starem spo­
łeczeii s tw ie , wyc howanem w ni ewoli , stoją­

cem w ogromnej wi ęk szości na uboczu życia . 

Pi tlkqcq koniecznościq stała s i ę nowa 
orjentacja spo łecz n a i polityczna. I wó wczas 
bojownicy za wolność musie li stać s ię żołni e­

rzami w tyciu cywilnem, aby nawa ojczysta 
nie zat on ęła lub ni e dała unieść s i ę ze­
wnęl r7. llym prądom . Aby mi ll ła za łogę i sprzęt. 

Musieli s ta ć się ' twórcami po t ęgi Polski. 

Stali s i ę tedy zr ę bem organizacji Bl oku . 
\V is tocie swej jes t Blok cze m ś dj ll meotralnie 
rÓżne m od pojęc ia p/l rtj i, jes t orga niza cją 

wzorowa nq lIa da wnych orga nizacjach nie ­
podl egłościowych . \V i mi ę naczel nych idei 
przewodn ich zes pala wszys tki e wll rst .. y, ki e­
runki gospodarcze, za pat rywan ia polit yczne. 
J est jedną bryłl\ lHtro d ową. U znając silny 
rząd , staj e do współp ra cy z nim bynajmniej 
nie jako grupu niewoln icza. lecz w charak­
terze świad omyc h i odpowiedzialnych współ­
twórców. Działacze~Bl oku mają pe łną ś wi a· 

domość tego, że ja rmarczni krzykacze, kom· 
binatorzy konjunktury, podsz.ywaj'l się pod 
firm ę organizacj i, dkontując zasługi ludzi ci -
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cha pracui:lcych. I (lbeeny rudl organizacyj­
ny ma włośn i e 1111 ce lu Spr'lątnięl'ie tych szu­
mowin z powierzchn i życia społecznego. 

Tworzą" nowego człowieka, kallry prly­
szlej falnnf!i I)rAcowników, now y pogląd na 
życie spo łccwe, nową plnttormę ~spólżycifl: 
obywa telski ego, nie ope ru je Blok bynajmniej 
fi kcyj ne m' obrAzem ~poł eczeil stwa. Umot.liwilt 
j ąc pod oslon ą honoru II/H"od ow6go rywuliza ­

<'j ę g rupo m spolt't'zny m, wie, że tycie stW/ł­

r7.1l WY I) IH llwwq wulk SPOltH'7.Ilych i że or! e­
wolucj i - czys to zresztq przyrodn iczej ~ zale-
1.y, k tó ra gr upH SpOłtlCZIUl zwycięiy. 

Wzorowany no dawnych orgnniz8cjach 
n ie podleg łośc i owych, nie Ii C7y Blok na ilość. 

lecz na jakość członków. Żądaj ąc w imię 
prze wodoich idei bezwzgl ędn ej karności, da­
je równoczeŚni e każd emu ezłonkow i moiność 

wybieia się. Szu ka sza rego obywatela, ch' jqe 
mu Ul otność praey s połec7.ll ej. Wy maga jej. 
Członk i em bowipm Orga ni z8eji mote być teo 
tylko, ' kto pracuje s poł eczn ie i tylko lak dłu ­

go, jak d ł ugo prn cuje . . Jes l tedy Blok orga­
ni zacją plll'lstwowców, k i e r ującą prl!('owni ków 
do nie7.o rgan izowun tlgo jeszcze t ycia społe­

cznego i n H d tljącą im pewną li n j ę wytyczną 

prACy. Uwzg l ęd n iłl s:t.e rokie i btlrdzo rÓ1. norod· 
ne polu pracy. W orgn nizacjach gospodH rczycb. 
spo łecznyc h, kultu ru ino - oświ a t owych , czy 
na te renie tyc il\ samorzqdowego. Wymagając 

wysokich k Wfł l ifi kacyj mora lnych, pr7.y jmuje 
Orga nizłlcju nowo wstęp uj ącyc h ilU razie ty lko 
jako kandydatów na czło nków. Po upły wie 

rocznego term inu mote kandydnt st ać s i ę 

członki em. Człoukowsl wo jednak jest bez.­
wz.g l ę dni e za wurullko·.vull e a kty wnością spo­
ł~czną· 

Jako wynik ewolucji polski ego t ycia 1)0 -

litycznego, ewolucji nie kor'tczącej s i ę , niema 
Blok skos tniałego programu. Ramy, zamyka~ 

jące twórcz-q treść, rozsze rzają s i ę , fo rmy or­
ganizacyjne będą spewności 'l ul ega ć zmiu nie, 
gdy t organizacja jest żywa i pr7.ystosowuje 
się do nurtu 1.yc io . ,ledno jest ty lko niezmien­
ne, d~w i zll , któ rą Ul ok wypi su ł na swy m 
sztandarze: wo l noŚĆ, ni e podległość, potęga , 

honor na rodowy. 

Lekarz - dentysta 
Kazimiera 

Bieńkowska - Wąsowa 
= powróciła :==: 
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Przyszłość Polski a morze! 
,Jes li zastanawiamy się nad pnyszłością 

gospodarczą naszego pllństwa, to dochod7.i· 
my do przekonaniiI, te pall slwo IHłSZC. idqc 
po drodze ni ezah:l :t ności gospodarczej, musi 
s tarać się o dalsze uprzemysłowien i e kraju. 

Kon iecznost! uprzemysłowieoia kraju 
dyktowana jest trzenUl wzgl ęd a mi. 

Popatrzmy na stosunki w naszem ro l­
nictwie. 

Dzi ele gospodarki rolnej z epoki od ro­
dze nia przekonały nas tlŻ Ilndto, że powodze­
ni e rolni ct wll zw i ązat! należy przedewszyst ­
kiem z rozwoj em i st anem potrze b wewn ę ­

trznych. 
Przy w łaściwej rozbudowi e 

przemys ło wej ry nek we.wnętrZlly 

produkcji 
nu płody 

rolne znacznie s ię rozszc r7.y a wówczns zby t 
produktów ro lnych w miustuch, produktów 
prw mys lowyc h na wsi slan ie się pod stawą 

ko lkulacji wsze lkiej wytwórczości. 

Rolnictwo w dttl szym rozwoju mus i i ść 

w kierunku pogłęb i eni tl. swej intenzywnośc i. 

Zaś inte nzy wna godpodarku rolnu wy­
mnga odpowiedniego rozwoju produkcji prze­
mysłowej, 

pallslwa pochłotHlłby nad mia r rąk rolnych. 
Uprzemysłow i eni e POlsk i mus i być równo­
mierni e w stosunk u do przyros tu ludIlości . 

Trzeci a rg l1ment przemawiłljący 'Zu IIprzemy­
słow i e ni em kra ju to s prawo naszyc h bogaetw 
nuturnlnyc h i e ksport. 

I{rflj nasz posiAda bardzo wi ele bogactw 
na turalnych w stosu nku do przes ll'zeni i lud­
ności kr;;ju. Ponadto dodać trzeba, te nielylko 
wszyst kie nasze bogactwa nie zostały dottld 
nale:>'ycie wyek f>p loatowane a le let duż e prze­
sl rzenie kraj u ni e zostały d otąd z geotogicz­
nego punktu widzen ia zbndane. 

N a s t ępnie jeś c i chodzi o nflsz eks port, 
to musimy pamiętać o tem, f e mając na 
względzie int eresy gos podarcze ni e powi!lIli ś 

my wywozić s urowców, ale gotowe do uiyŁ­

ku fabrykaty lub conajmniej półfnbryk aly, 

pomni zasad ekonom icznyc h, że wartOSt pro­
duktu wzras tu se lki fi ni eraz tysięcy razy 
w s to sunku do ceny s urOWCfi. 

Te tny powyż sze wzglę cly Ił więc: d /l lszy 
rozwój inte ll zy wnego ro lni elwa, przy rost lud­
n ości i na sze bogaclwu nalura lne wraz z kwe~ 

Druglł kwes lja, która łączy si ę ści śl e sljll nll s7.ego eksportu wskuwj ą na koniecz· 
z tem utgttd nie ni em, lo s praw!! przy rostu lu~ nośt d:1l szego uprzemys ło wienia P0lski. 

dnoSci. Up l'zemysłowi c n i c krłlju doprowadzi do 
Jednym z lekarstw nn przyrost ludnośc i ożyw i enia mi ędzynnrodowej wy mi tt ny do 

jest emig l'ucju. 
Emigraciu nie Z ll. WSZ C jes t korzyst ne m 

le karstw tlIlI, bo częs to zabie ra narodowi nllj~ 

lepsze i najspry ln iejsze jednostki, z drugiej 
st rony, wobec dzi s iejszych ograni czell e llli· 
g racyjny ch, emigracja jest lekarstw em, kt óra 
nie zawsze da się zaordynować. 

Cóż w i ęc robić z przy rosł em ludności ? 

Czy ż, jesli chodzi o wi eś, pozwu l oć Il ll dalsze 
knrlowacc ni e drobnej własności roloej? Nie ! 

Na tomiast dalszy rozwój przemysłowy 

Andrzel Wonchtś. 

mm D~ OllEJÓW JAROHAWIA. 
D,·. Adolf Diebius. 
(próbu churu kteryst ykl). 

Człowi eki em, który przcz la t 27 s prawo~ 

wat rządy nad Jaros/a wiem i na gospodarkę 
m iej ską wywa rł s woje piętno, byl wyn i e~ 

siony w r. 11:191 na godn ośt! burmis trza -
.Dr. Adolf Oietzius . 

Uzyskał slanowisko burmistrzu w wieku 
d oj rza~ y lll , mlljąc In l 39 i dzierżył je Hi do 
roku 1919. 

Był okazałą postaci!l, wysokiego wzro­
stu, o tWMzy podłu~ ll e j , O wyso kiem czo le, 
prvstym regula rny m nosie , jasnym wzrok li i 
dużej pełnej brodzie - postacią , z klórej bi­
ła pewność siebie i Il uturll ina powagal). 

Jako burmistrz taki e zdobył so bie uznn­
nie i znaczenie, że rządził miaste m Wp l'ost 
llUto krllł yczn i e , c h oć przestrzeglI ł form pa rl a­
mentarnych i okazywał uzna ni e dla istoty sn· 
Illorządu. W pie rwszych IlI ta ch swych rządów 

' ) Portretów I podobizn Dlelzius8 z rótu)lch o' 
kresów jego t ycia jest w J aros Iawiu kilkanaście, lilij 
wi \,cej ZO:I[III są: 

:,) portret w sali Rady m'ejskiej pędd a Olphi-
, k iego. ' 

b) portret ( powi ę kazenie fotog rafji) \\" sali Soko· 
b, jako ('zlon ka hnnorowego Towllfzystwa. 

c) portret ( powiększe nie fo togra fjl) w lIali Domu 
Sierót, jnko fU f1 datora In slytuc ji. 

d) podot}Jz.na {ualur" lnej wie l kości) w ~holdzle 
Najśw! ętszej Pllnny Marli" w obrll.·de Wioterowekiego 
"(0.' kościele fa rnym. 

el portret [odbilk-a z fotf'grafji ! w 1111.11 TOwarzr' 
Btwa muzyczuego Im. F r. ::izopenn. • 

zwi ęk s ze nia przy wozu a zw łasze za wy wozu. 

Kwe st ja zwiększe n ia wywozu naszego 
jest sprll wq burdzo fywotną 

W jaki ch ki e runka ch mote pójść nos za 
ek s panzju gospodarcza? 

Nasze wyroby goto we, zawi e rające 

w s wej wnrłości najwi ę k szy wspólcl,ynn ik 
prll l.'y lud 1.ki ej i zysku ni e mogł\ konkurowllĆ 

IHl rynk ach pali stw zarhodnio - europejs ki ch, 
nie dtn tego , jakoby ousze wyroby były gor­
sze, lecz dlatego, że pU llstwa zachodnio - eu -

li czył s i ę z opinją i nastrojami Bad y, w lIlia­
rę jednak. jak ut r wnlał się na s tnnowisku 
burmistrza i zy skiw a ł so bie uznanie, traciła 

g/CtS i znaczen ie Bada a 7.yskiwal je burmistrz. 

Ten decydujqcy głos na. sprnwy miasta 
zdobył sobie Die tzius zn lljomośl'ią spraw lIliej~ 
skich , trarnem ujmowaniem zada il gos poda rki 
mie jski ej, dbllłością o s prawy miejskie, su­
miennoscil! w wykonywaniu obowi<lzków bur­
mistrzowskic h i osobistą bezinlf"resownością . 
Sprawy miejskie i'. lIllł dobrze, gdyż jut od r. 
1883 z :l silldał w Badzie i ś l edził tok spruw 
miejsk ich. Pozllnł wówczas błędy gospodarki 
miejskiej z okresu przed komisa rskiego, zazna­
jomił s i ę dok ładn i e ze sprawami m i łl stn po 
uzyskaniu burmistrzowslwu, przy porzlldko­
wll niu gospodark i mi ejs kiej i regu lowllniu 
spnHvy nHljqlku miasta. Z najomością sp row 
miejski ch górował n.ld inny mi ez /ooko mi Hłl­

dy, pomny zaś w!i d dawniejszej gos podnr ki 
samorządowej, wad tych unikał a w wydal­
kHch miejskich by ł bardzo śc i sły , s kt'upulatn y 
i oszczędny. 

Sttlll był czł o wi e kiem zasobnym. lIl a te r­
j11 lni e ni eza l eż n ym . By ł lekarzem kolejowym 
i jako lekarz !1Os i a d :l ł nHjlepszą praktyltę 

w powiecie2), z płncl} za lem burmistrza nic. 
p o tri'.ebował si ę liczyć , przyte m stanowisko 
burmistrzn uznawa ł za lak zaszczy tn y urząd, 

1.e din !Zodn ej rcpreze lltllcj i tego urzędu s kłon­
ny był ponosić mnlerjnlue otinry. Z3jęty spra­
WAmi minsta zaniec huł praktyki lekars kiej, 

:) zielll la(lłlwo w powiecie i dwory. 

ropejskie, jako wysoce uprzemysłowi o n e, prze· 
sycone . są townrn mi własnej produkcji , 

Moglibyśmy wy wozić do państw zachod· 
oio·europejskich ni ekt órp s urowce, al e pod­
kreś lili śmy poprzed nio , te wywóz surowców 
nie jesl wskaza ny , niety lko z po wodu małe­

go zys ku, lecz i d lat ego, :te odbieramy poś~ 

rednio naszej l udn ości Illofnośt pracy za ­
rob ko wa nia pr7.y przetwórstwie tyc h surow­
ców. 

Z!l chód w i ęc nie odgrywa dla nas więk­
szej ro li w tej dziedz inie gospoda rczej! 

A Wschód? 
Hynki wschodnie, które mogłyby p och­

ł a n i lIt wielkie ilo śc i Ilaszyc h wyrobów prze · 
mysłowych , poc h łan i ają j:l.k dol/td, mimo po­
prllwy stosunków pO[!iko - sowiecki ch, małe 

ilośc i naszych townrów z powodu głębokich 

różnic s truk l u-roł nych tak na tury gospodar­
czej jak i usl rojowo-politycznej. 

Granica zuś poł udniowll , jako naluraln8 
sianowi raczej pr7.eszkodę dla wymiany go ­
spoda rczej, z Wyjątkiem dwu bram Jna prze­
ciwnych kr8rl cnch tej granicy, do Humullji 
i ·Czechos lowllcji. 

Skoro na grllll icach 7.achodniej i wschod­
m el, nie wid7.i my przyszloś<: i dla IIH szej eks ­
pallzji gospodarczej a kraje leżące za naszą 

granicą wschodnhj, czy po łudniowo - wschod­
ni ,j nie poc hłoną całej naszej produkcji, to oczy 
nasze mi mowoli zwracajl\ si ę ku wie lkiej 
drodze świ<lta - ku morzu, ku IHISZellltl morzu , 

ł tu dopie ro w pe łni wyst ępuje zllgad· 
ni en ie problemów mo rs kich dla gos podurstwa 
krnjow ego. 

Cały przyszły rO:7.wój ekonomiczny pań­
stwa byłby bardzo lIiepewny II nawct ul opij -, 
ny gdybyśmy tego rozwoju gospoda rczego 
nie związa li z morzem, ściślej lllówhlC nasze­
mi perłami Gdynią i Gd!lllskiem. 

Bez swobodnego oddechu mo rsk iego 
nasz organizlII gospodorczy udusiłby się. 

lecz zawsze w rnzie potrzeby spiesi'.ył z bez~ 

intere s owną pomoc/) le k arską, ŻOIUI zilS jego 
Eugenja z Ossolillskich prowadziła szeroką 

ak cj ę hUIlHllli tar nl1 a dom burmis lrzows tw a 
Diet7iusów znany był 7. gośc inności i op ieki 
nad biednymi. 

Poznanie gospodarki miejs ki ej z przed 
roku 1 88~ wpłynęło na prowadzenie ba rd zo 
oględnej polityki gospodnrczo·finansowej, lecz 
rÓwnocze śnie zfl e iężyło nad cn łą polityką 

in west ycyjną m i ejską, krę p uj1lc rozmacb i wiel ­
kość poczyna r'l gospodarczych, jaki ch ,,,y ma­
gał ówczesuy rozwój mi ns ta i mt jakie 7.~zw8. ­

l a ły s tosunki finansowe mi llsla. Dietzins by ł 
1..11WS7.C zwolennikiem prow:ldze nia pr7.ed s ię~ 

biorstw i budowli miejski ch w rOl.miarach 
odpowiadających zasobOm minsta czyli wyso~ 

kośc i pos iad lmej gotów ki. 

By ł Oielzius u mysłom trzeżwYQ1 , prak­
tyczny m i r01..Ullliał, że Jarosław, jako przy ­
czułek mostowy twierdzy przemys ki ej, nie ma 
żad nych widoków rozwiuięc i a ja ki ej kol wiej 
gułęz i wie lkiego przemysłu i że rola miast a 
ogrulliczyć s i ę musi do miasta wojskowośc i , 

IIr7.ędników i natlf!zyc i e l s twłI. Dlatego nie 
s7.czędzi ł zabiegów o po większenie załog i W\)j­
skowej, o pt'zydzieJc ni e nowych grup i o rldzia­
łów do gllrni .... onu milIstlI, nie ustawał w sta­
rania ch o nowe urzędy pańsl wowe, o rozbudo­
wę s ieci szkó ł ludowych i wydzi ałowych miej­
s kich, ni e żułował trudów o pozyskani e dla 
miasltt nowych średni ch s7.k ół pali siwowych 
i prywatnych. Pod względem r07.budowy 
szkolni ctwa miejskit:go i s tara li o nowe szko .. 
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MyśllIC o problemie morskim IHlll1ly IUl 

mylili niel yJko możność odd echu gospod,w­

c::r.ego, t. j. lIlofnoś ć wielkiego handlu zamor­
ski ego, ale myślimy t eż o ticzt1bnej i warto­
ściowej ekonomiczllie naszej emig racji. Poza 
gran icami parlstwa naszego tyje 8 miljonów 
Polaków, którzy stanowią jedną czwartą ogó­
łn Polaków na świ e cie. 

I włnśnie morze a przedewszystkiem 
własna flota , wła s n e linje okrętowe, zblityły 

do Po lsk i ty ch Po laków rozprószon ych po ca­
łym świecie. Morze pol ski e zblifa ich ku oj­
czyźnie i tworzy ni etylko motlllaą ale i gos­
podarczą więź. 

Droga morska eliminuje albo skraca hu'\­
cuch kosztowneg o i obcego poś ,'edui ctwu, II 

w i ęc towar importo wany daje tani ej, towor 
wywożony pozwnla s przedać drożej. 

Dzięki morzu za s iąg zdolności konku­
rencyjnej towaru polskiego rozszerza s i ę 

w znaczny :sposób. 
Jeżeli dochodzimy do przekon ania, że 

gO!;ipod lłrc7.R przy szłość Polski powinna s i ę 

wyrazi ć w d\IIszem uprzemysłow i eniu kraj u 
to równocześn ie stwie rdzić musimy, że po wo­
dzenie uprzemysłowi e nia jes t śc i ś l e zwi ąz a n e 

z morzem. 
Morska ekspanzja handl owa musi być 

wyrazem ekonomiczo ('go roz woju pos t ępu 

pailstwa. 
Nasza przyszłość g ospodarcza leiy nn morzu. 

Dlatego też cnł e życi e gospodnrcte kr a­
ju musi u s tawi ć s ię front em do naszego morza . 

Musim y k ra j cały związać z morzem nie ­
tylko s ieciII róż n o ro d nych komunikacyj ale 
i s i ec i ą powszechnego zain teresnwania. 

Skoro powrócili śmy nad Bałtyk to mu si­
my nasz d ost ęp do morza n al e życ i e wyko­
rzysta ć, ho jest to nasze wyjśc i e ra ś wi at 

szeroki umożliwiające nam prawdzi wą i ucz­
c i w ą wspó łpra cę miedzynaro d ową · 

Trzymajmy s i ę wi ęc morza, bo przysz-
łość nasza na mor7.U leży . 1. N OWll/WWS/li. 

ły pallstwowe ma Dietl ius nieza p rzeczone za· 
stugi a ofiary ponoszone przez mias to na rzecz 
szkolnictwa ludoweg o i o ś wiaty sta w iają Ja­
rosław \V rzędzie pierwszy m z 30 więk szych 

miast gali cyj ski ch. Zabiegom Die tziu 3a i sta· 
raoiLlIll Rady miejski ej i ś wi a dczeniom finan­
sowym ze st rony miasta zawd l.i ęcza Jurosław 

pozyskanie szkoły realnej i szkoł y rzamiost 
budowlanych. Przy poparciu finansowem mia­
sta I'ozw ija ły s ię rówlliei prywatne zakh,dy 
naukowe jak: prywatne kursa seminarjal ne, 
pryw. g im nnzjlllll ż et"lskie im . .l . Słowackiego 
i pryw, szkoła muzyczna prz.y Towllrzys lwie 
muzycznem im. ~'r. Szopen/l. 

Niepo mierne zas lugi po l o żył Di <! t1.ius o· 
k o ło podniesienia s tanu 1 .. drowotnego miasta 
i na polu opieki s p ołe cz nej. Sam j.'lko lekarz 
wiedzi a ł dos konale, jaki wp ływ na stosunki 
zd rowotoe ma czystość , dobra woda i 7.dro­
we powietrze i dl1ltego przez z a rz ą d1.e n i a Mu­
gistral u s kłania ł l u dność d o prxesll'tega ll ia 
czystośc i w do mac h, podwórzach i mi ejscach 
publicznyc h, nad ponądk iem, czyst ośc ią i 
zd rowotllośch, ezuwa la rów ni eż z łon a !łady 

wydzielo na komisja sanitarna. czuwali lekarze 
miejscy. Dla zaopat rzenia miastu w zdrową 
wodę wstaw iano rokroc7.ilie do budŁetu zna­
czne sumy (średnio 10.000 kor. rocznie) na 
budowę nowych s ludz ien i nnprllwę starych 
a dla ułalwien i a s pływu wody po\\'iększono 

rokrocznie s ieć k analizacyjną , obejmujtp nif\ 
obok śródm i eśc i a takż e powslłlją ! :e nO\\' d dzit.: l­
ni ce i gęściej zabudowane uli ce miast!! . W r. 
19QO załotyło mias to pi~klly i duŁy park micj-

Podziękowanie_ 

Do obowilp:ku głębokiej wdzięczno~ c i 

poczuwa si ę podpisany Zarząd dla JWP. O.oa 

JaDa Znsowsklcgo Dyrektora Szpitala Pow ­
szechnego w .JArosławiu, za chara tatywne 
J ego dzieło dokollllOia najlroskliwiej i naj ­
skuteczniej cię t ki e j operacji chirurgicznej 
wyci ę c ia migdałów na wychowanicy Znkłndu 

Sierockiego w Jarosławiu. 
Bóg zapłać, JWP. DyrektoJl.ze, za pra cę 

bezinteresowno ść! 

Zarząd 

Domu d in sierot żydowskich 
}V Jarosławiu 

CZEMU KUPUJĘ 

w"IMPER IAL" 
wybór tow. najwiękuy 
ceny przystępne 
usług&. sumienna 
dogodne ulgi w spłatach 
gatunek tow. najlepszy 

., 
• 

, 
• 

"Niezagojona rana Jarosławia"* 
Ach boli! Niewymo wni e boli I Pod wp ły­

wem tego s ZElI'piącego bolu i. .. ordynarnej 
wśc iekłości prze pa d ły nietyl,ko resztki zimnej 
krwi, t ll ktu , rozumu, - ule i resz tki wyczu­
cia dopuszcza lnej g rani cy w walce ... lub na ­
wet rozboju polit yczny m. 

Cóż t1łki ego s i ę sta ło? 

Oto przegra ło s i ę wy nHII'zone wpływy 
w masie L. przegniło się na całej lini i p (l d­
S t a w o w e wy bory do samo rządu! 

Kto przegnił? Ano nasi rozgorączkowani 
p r o w o d y r z y pol it yki pll rt yjnej i inni kom­
binatorzy ,, 1 li z IlC y", ciurowie konjunktury , 
któ rly mimo sta rafl nie weszli w s kła d ci a ł 

samorz/ldowych. 
Powodem tej s romotnej k l~s ki. według 

mni emania tyc h przyjt:mniaczków, ma by ć 

w du ży m stopniu moja osoba, wzgl ędn i e moja 
d z i a ła lność w terenie. Dop a trują s i ę tel. we 
mnie g roiby pokrzyżowan ia d alszy~ h planó w 
na przyszłość. 

Więc h łl j że na So pli cę ! 

Zawi o,dły anon imowe intrygi, przeróżne 
in te rwencje u prze różnych czynnikó w, rz eko ­
mo de cydujący ch. Dl at e~o to dobrany zes pół 

. ) TyŁ u l :t . Gazety Wnt97.awsk iej - z dnia 27. x . 
193(. lod whlsnego korespondenta Gazety Wa ruRwski ej) 
JrlTos law w paidz ierni ku. 

ski na Olszanó wee, s tanow i ące odtąd miejsce 
wytchnienia i odpoczy nku dla starszyc h a 
miejsce zabił w dlll dz iatw y, \V r. 1905 podję­

to pln ny kanali zocji cnłego mias ta a w r 1:) 12 
budowy wodociągów. zwlekan ie jednak z wy­
konani em tyc h planó w spraw i ło , :te wojna 
powstrzymała i ud aremnita przeprowadzenie 
Iych wielkich robót in wes tycyjnyc h. 

Wspaniałem dziełem miasta i dowodem 
db a łoś c i DM Dielziusa juko burmi slrzłł o zd ro­
wie i opiekę społe czn ą było wzniesienie ko ­
sztem oko ło 27.000 kor. gmflchu szpitala po­
wszechnego, zaopatrzenie go w solidne urzą­

dzenie wewnętrzn e i odda ne Wydzia ł owi Kra­
jowemu nu użytek ludności c lI ł ego kraj u. 
Dbał Dielz ius o ub e1.p: eczenie spvlecz.ne u­
rzędników i s ł użby miejskiej, powiększ ając 

stale fu ndusz ern ~ rylulny urzęd n ików Magi ­
stralu i tworzą c fundusz clIlery tłłlny słutby 

miejskiej. 
Stałego pop:lrcia ze strony burmistrza 

doznawa ł Dom sta rców i kal ek w Ja ros iawiu, 
sta łe zasiłki otrlymywllło Towarzysl wo opie­
ki nad we teran ami 186J r. i Zakhd gł uch o­

niemych we Lwowi e, ni e p Ol.o stawały bez 
wsparcia p ie ni ężn ego prośby pogo rzelców 
li cznych wiosek i miasteczek galicyjskich 
specjalnych w~p llrć i zasiłków udzielni Zarząd 
miasta ubogim miej skim z okuzyj uroczys to­
ś~ i kościelnyc h i pallstwowyc h. 

Jako cz łowiek pruk tycwy nie miał Diet­
zi us zrowm ienia dla sta ryc h Illurów, dla pa· 
miąlkowych bud cnvli , zabytków archit ektu ry, 
dzieł sztuki. muzeów i bib liotek i dlatego mi-

"kombatantów z!lwodu" , w posZlIki wa niu skn­
teczniejs7<ych środków wul ki i zemsty Zflrazem, 
wywęszył w pośpiechu cnłkiem prywatny 
"szantażyk " (-którym mnie in ny znow u "ze ­
s połek", dla włas n ej kieszeni, usiłował du sić 

od lal kilku, .- ) i st rzelił tryumfalnie z łam 
prasy opozycyjnej, gru bym poc i skie ~n takiego 
kalibru: "Ni ejaki" Gaweł "lumina rz" sanacyj­
ny, robiilcy obecnie wy bory gromadzkie, oszu­
kał skarb palislwl-I na ... 141.000 złotyc h ". 

Trzeba p rzyznać, że st rzał "Gazety War­
szawskiej był d onośny. Jego echo podję ły 

natychmiast (według z gó ry ułożonego pla­
il U) różne "Pias ty", "Zielone !'!ztflndary" , "Zo­
rze" i t. p. rozsyłane s kwapliwi e i cel o­
wo i g r a t i s do rÓŻnych osób po wsiac h 
i miastach powiatu i okolicy dl a "urobienia" 
opinji i "zdem askowania" sanacyjnej niepra­
wości , 

Ponieważ mam wyjątkowo więcej wol­
nego czasu, więc zajmę s i ę nieco ata kiem 
przeciw mnie ski erowłlllym. 

Kto czytał "rewelacyj ne korespondencje" 
jaro s ław s kie w prasie opozycyjnej i przyw i ą­

zywa ł do ni ch jakąś wagę - ten musiał 

wpuść, na to, że .. koresponde nto m" (i tym 
wszystkim, którzy usłużnie i obłudnie zara­
zem, "aferę" komentowali) -- nie id'de tyle 

mo dwukrotnej sposobnośc i uie uabył na 
rz ecz miasta budynków pojezui ckich i po Be­
nedyktyn kach3) , nie podjął sta rań o odbudo­
wę tych kom plektów budowlanyc h, zn iszczo­
nyc h działaniami woje nnemi. Nie kładł nawet 
Diel ';dus nacisku lI a to, by budowl~ mie jski e 
odzllaczn ły s i ę m (>numenta lnościll , chodz iło 

mu jedynie, by w danej chwili odpowiadały 
celowi, by były u żyteczne. Dl atego budowle 
miejski e z okresu rządów Oietziusa ni e grze­
szy ly okaza łością, z biegiem czasu okazywa ­
ły się n l ewystarczającemi i trzeba było je 
przerab iać, rozsze rzać i uZllpełniać4). ija polu 
budownictwa miej skiegJ polity ka Dietziusa 
wykazuje znacz ne ni edociągn i ęc i a. 

Przez u porządkowanie gospodarki miej~ 

ski ej w czas ie pi erwszego sześ c iol ec i a swych 
rząnów 189 1- 1A97 , tak ie 'zyska ł sobie Diet ­
zi us uznanie w op inji obywateli miast a i u 
członków Bady miejski ej, że w r. 1897 wy­
brany zosta ł jed n og łoś ni e burmist rze m na 
d alsze sześcioleci e, po uplywie zaś dziesię­

ciolecia jego rządów Hada miasta, w uznaniu 
pracy i zas łu g, nada ła mu uchwalą z dnia 
22 października 190 1 r. obywatelstwo hono­
rowe minstlI. 

're objawy uz nani ll utrwality stanowisko 
Diet7.iusa jako burmist rZA i umożliwily mu 
utworzen ie stałej więk szości w Radzie i roz­
wi ni ęcie rządów śc iś l e osobistych. Wprowa-

ł ) Koszary klanŁorne i k Ollzar}' św, Ann}' z ko· 
ściolem Ś\\'. Allll y. 

' } StratnleR miejska, n etlIl a, ratusz, gazow nia" 
8zpitalo 
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lub wca le o "skrzyw(l1.o ny~ ('7)' "os7.uk nny" 
S kul b Pa llsl wR . il o rnrzcj o u s ulli Qc i e 
lIlu ie, j uk o dla nich lIi e.\'y~odnego, ze s iano­
wisku polilyc7.nego , j nkie pi astuję . Nie mniej 
jednak e i e k Łtwq j est rzeC1. j łl k j a na wspom­
n inny a t:l k zAreaguj\!. boc ostatecznie ca ł ej 

s prawy z l ekcewatyć mit cze nie m nie sposób, 
ch oćby lO wzgl ędu na moje stanowisko po· 
li tyczne. 

l z tego to włu ś n ie wzglQdu za bier am 
publiczllie głos "de domo mea" z rncj i aht ków 
zorgu nizowanej band~. 

OIM, jnk o "p olity k " o zdecydowan ej ide­
ologji p ro rząd owej , - c i c s z Q s i ę bardzo, 
te idea dobra Paós twa i PO\\ slcchnej uczci­
wości o by wa te li \V s los u nk u do pall::. lwu i do 
wł us nej dtin ła l ności s po łecz n o - po litycznej, 
juf. z łam p rusy o pozycyjnej r. rzez ie ra i ze 
w poli ty ce wogó le, a w ul(\' ji wybo rczej do 
samorządu w szczegó lności, p r,lgni e wid z i eć 

ludz i n ie poszlak o wany ch , 1Io nie komb inato ró w, 
k tórzy p ła szczyk i em modn yc h haseł przy­
krywajll oso bi s te ce le lub daw ne świ ń stwa . 

Prltwd ll , t e zl\mil\st zacząć u sie bi e, poczynllją 
s k wa pli\\ ie szu ka ć i " d emuskownć'" n iego ­
d ziwcó w w "sanacji ", nie w klItdy m r llzie po ­
cząt e k jest , Il za te m i na dzieja, te ki edy ś 

traf i ą i do s iebi e . ZUSHd lli c1.O myśl zd rowa 
i szlocbel ll ll. 

S m u c i mui e j ed nak fukt n ie m iły , te d o 
tej roboty zbożn ej i p o ż lj d u n ej bi orą s i ę d ur­
ni e i to w d oda tk u t1uoniltlo wo, bałamut n ie 

i z n i t' ufn ośc i q do od nośnyc h w ładz (IRk, że 
komuś mogłoby s i ę zd nwuć, iż pra gn ę li by 

oc hoczo wp krw te wł ad lc zmienić). Bo czyż 
wid ziu l kto \\ i ększego bul wlI n a 11,ld tego. któ ry 
m aj ąc " ni e7 b ilc akta , rak ta , dowody i w d o­
dutku wzbur1.o ną opi nję politycz nil powiatu 
jaros lu ws kiego·, - zami ast śm i a ło i otwar­
cie. pojLdY II('lO - lub w gro madzie, w Il lić 

w p r o s t do P 1'0 k u r <l t o r a i odnoś nego 

"oszus tn" pnymklląć, czy iniłclej unieszko­
dl iwić, - lo, te n idjo tn , pisu anon im OWI> d o 
gazel o pozycyjnyc h lit do W arszawy . Gdy 
wydrukuj" , wpyc ha Le gn zcly różnym wo j­
s k owy m, cy wil ny m, u rzęd n ikom , b a nnwet po 

dze n ie tuk ich t 'ządów mogł o n astąp i ć z teg o 
wzg l ęd u , :t.~ Dic lziu s s la le zajmowu ł urząd 

buruli s lrzll II zmien iuli s i ę cz ł u nkowie n ady 
mie jsk iej, Zlll e nill li s i ę k ie rownicy pojedy n ­
czych d ziŁ.l Ów adm inistracji miejs ki ej. Co tr ly 
latu prze prowudza tlo wybór połowy Rlldy miej­
s kiej, c o l rzy latu wychod zili z wy boru 
z ty ch kó ł wy bo rczy ch now i radni, zm ie n iuł 

się skł ttd Rady, zm ie niłlli s i ę asesoro wie a 
oi eŁzi u s s tllle d zi t: rżył u rząd burmist rza, wy ­
b ierllny na lq godność bez k ont rkandydata­
j e dnogłośn i e . 

R,p wnie t zbyt często zmi enial i s i ę ki e­
rowni cy przed sięb i orstw mi ejs kich i adm ini ­
s t rllcji miejs ki ej ja k sekre ta rja tu , urzędu b u ­
downi ctw a , kasy oszczędnośc i , g azow ni, rze­
ź n i i t. d . i n ie zd o ł ll li zdo być sobie w i ę k sle ­

go wp ływu nil gospod arkę m i ej ską; żade n 

z tyc h nacze ln ików u rzędów n ie zd ołał przy ­
~lłI i ć Z ll lljO IllOŚ~ i l\ spra w mi ejs ki c h Ui eh-i usa, 
t lIden n ie u s iłown ł przeciws tawi ć s i ę p la nom, 
czy wo li burm i s trzIł. 

Utworzeni e st nł ej w i ę k s zości w I{ adzie 
d ll ło b urmist rzo wi 1II 0! n ość przeprowu die nia 
wsze lk ich s woic h zam ie rzań i planów gospo­
d a rczy ch . Trzone m tej 'JV iększośc i by li rajco­
wie mi ejscy z d rugiego, t ydow sk iego ko ła 

wyb..J rczego, ka rn ie i posłu szni e spe łnia j ący 

polece ll kl swyc h p rzewo dcó w H. i J . S tri so· 
we rÓw. On tej g r upy pny hlczy li s i ę rajcy 
z I i III koł:l wyb orczego, z prZekOIl !ł n i ll lub 
z p rzyj aź ni dla burmistrza popi erający m Igi ­
at rack ą gospod a rkę mi ej ską. Opie raj ąc się n a 
tej w i ę k szości, przeprowadzał o ietzius swoje 

ws iar h chło pom i to " ni eopat rzn ie" la k i m 
przewa'i nie, k tó rzy Sil 8zkol ł'lI i w ni ent\w isci 
do rząd u, s ły n ą z h aseł boj kotowan ia 
ce lowego pod lll k ów i pogotowia i k tórzy 
obro ny n a rod ow~j prze d alak iem z ze \\' nąlrz 

szkod y skllrbu Pn!lsl wll ni e bardzo bio­
I'ą sob ie do ser ca. 

K tóż ma w łaśc i w ie z cze m iść do pro -
k uratora ? Czy odnoś n a reda kcjA, czy czyte l­
n ik : cy wil , wo jsk owy, chło p ? Czy lei stl m 
o sknrto ny " Przecie1. Oli , j eś li jes t t li k i "s pec" 
w nacit}gll n iu ska rbu PMIs tw ll, mając t y le 
wo lnego czasu do dyspozycji i u świa d om i e­

nie z guzc l o szczegó łlIc h swego oszu s tw a, 
możę hlt wo zat r zeć śht dy, pO'tOZUlUl CC s i ę 

z k im pot rzeba , WStllpi ć do o pozycji lub wre ­
s zcie s korzysta ć z u s ług fuc ho wca do .iciągll­

n in a k tó w sądowych i ... sprnw ie łe b ukręc i ć J 
Więc j eś li się d o b r z e wywęs7.y ło, a 

i I e p rze prowa dza, to s i ę jes t kre tynem i nie 
n alct.y plcść o bez ka rności sa nacyj ner . - Na­
lo mi nsi, jeśli s ię wywęszy ło i I e , a"z a d o· 
b r z e" przed czase m ogłosiło - to się jf'st 
typową k aou lją . 

Ty le s łów uZll ani a, zach ęty i pouczenia 
z mej st rony d la demaskującej się coraz bar· 
d ziej sZlljki d v nos icie li- sza nt l1tystów. 

TYIII wszystkim zaś, kt ó rzy pnlgnęliby 

s łyszeć od powieM. moją , 110 s ta wianc mi ano­
nim owo I1 le publi czni e zarzul y, - odpowie m 
krótko : r II t e r e s Ó IV p r y wa t n y c h n ill 
p o P i e I'n III d z i li ł n i n O śc i II pu b I i c zn /I, 
a n i Le j os i n i e j n ie r eg u lu ję ill t erc­
S RllI i os obi s Le m i. 

Więc jeśli j łl kiemu ś indyw idu um podo­
b" ł o się, czy zllch c i a ło - dla p ewnyc h ce­
ló \\' - s lwar'l.ilc z ku pn u d arowizn ę, mozolić 

s i ę Il ud wysok ościll s tra t s k a rbu i wzywać 
p rok ura lo ra - lo ja cicrpl iwie i s pokojnie 
czek a m n u j a k ieś wezwllnie uy IlU skutek 
wrzllsku , lity m czasem o r lę w polu, ukłlldam 
p lany gospoda rki i myślę nad t rudnOŚciam i 

po wiązn ni a k ollCn z kOl1cem. Tu k reaguję 

pry wutnie! A publi c1.l1 ie·l Wtedy zll pomilHltll 
.H\We t o gos jlodnrce rolnej i jej kłopot ach , II 
myś l ę, juk spo łecze llstw o ma s i ę pozbyc war -

plan y g o s podarcże. Ollozycja w R Idzie p raw ie 
zam i l k łu , wni os ki Mllgisl ra tu o rzec h o d ziły n a 
Bll dzie b ez sp rzeciw u n p rzy wybo ru ch d o 
Rady mi ejs ki ej zwyc i ęf.ll ła ZIlWSlze list a k a n ­
d yda tó w s lll wiuuyc h i p opi e ra nych przez MIl ­
gl s lrat. Op ozycj a przeciw ki erunkowi i me to· 
d Oili rządó w oi etzill sa była w Badzie wp r.Js t 
znikOlll 1t i b ez 7.naczeni n, czy Lo gdy prowa· 
d zil j ll w pierwszy m d 1.ies i ęcio l ec iu JII II No ­
w ak, Cl.y w o astę p nern J a n I<wiat kowski, czy 
wreszcie Jace k Zieliń s ki ; opozycja s ilni ej wy ­
s t ę powała p OZIl Rad fl i przeja w i ał» się p rzy 
końcu dru g iego i w trz eciem d ,ie~ i ęcioJ eciu 

w wystll llie niac h na ze bra ni ach o rga niz!1C'yj 
w m ieśc i e i lI a zebrl1 ni llc h towarzys kich) i 
wó wczas i w Rli dzie zn a j dowll ła równie! swo ­
je ec h o i e p ilog. 

Powodze nie swoje zawd z i ęcza ł Oietzius 
szczęś l i w emu d ob or,"",i swo ich wsp ółp racow· 

n ików i cl o r lldców Ll1k nit btano wis k u Zls t ęp · 

có w b urm is lr7.0 , j łl k i aseso ró w. 
Z 3 stę PC ą burm i str1.1ł od r. 189 1 d o I OO ! 

by ł zna ko mity praw nik, nd wo kat Dr. Wlady­
s luw Juh!. Naj pi e rw rywlł l Die tz iusll o godność 
burmis trza p rzy pier wszy m wyb orze, n Ilstę ­

pnie s1.cze ry przyjlłcie l i wspó łpracown i k 

Di etziusH, wie lk ie poloiy " zus ługi p rzy orga ­
ni1:ncji gosp od flr ki sn mo rlądowej mia s ta, t wo ­
rząc sze reg regu lH min ów, s tat u i ów i ins Lru k ­
cyj non:ujqcych wewnęt rzną g:ospodarkę miej­
s k ą. Wybra lly w r . 1895 posł em 11 1 Sej m 
Krlljowy Il następ nie cztoo k iem Wydzia łu 

' ) Wylll\plenle kl. Płachetk i na !.ebranlu u kl. 
fusa. 

ch ołów, skU I}ić pr,.y s'l.tnnon rze wskrzeszo nej 
pa."l s L wowości , jnk np . przepIOwad z i ć, zrea li­
zować tezę BBWR w wybo rach samo rządo­

wych , wogó le speł n ić lI nj lep iej zad an ie, jak ie 
lla mn ie 1II0je przełatane włnd z6 organiza­
cyjr.e w łoty ły. \V Lej zaś d z i uła lności trudno 
lIa po kl nsk opozycj i, C1.y innych k ombinatorów 
liczyć. A j ut d opr/łwlly. n iema czasu im s i ę 

"od szczekiwuć" . 
DIntego Lo w łaś n ie , do póki moim mocodaw· 

r om w Blok u n ie spodoba s i ę mni e od wołać z 
pl acó wki , - n i ~ ll s t U ll ę w dzillła l n o ści doty ch­
czaso wej. Widu ć, jest Ollll o wocna , ki e dy roz­
wści eczc n i IIlla golli śc i ai donos icie ls ki ch sztu­
czc k u żywujll, by się o degrać, z rnl1 zadanycb 
wy l i zać. 

Prótny trud I \V społ ecze6st-.v ie zaszła 

przemi un A g l ębo ku. No ws i IJI l1 jl.l j u ż dosyć 

hase ł j ed y now ła d ztwa ludowego i partyj nych 
p igułe k na n iedolę lud u, tok skwapli wie za­
p isywa nyc h przez "znach o rów" politycznych 
pożeranych żąd zll wło dzy, godności L . zy­
s ków. Po mi ilstac h ,; obywilte lom również prze · 
ja dły s ię b ezmyślne b red ni e anty rządowe r o­
pi ejll cej w roz kładzie opozy cj i, jak również 

nach alne d obijanie się o zn llcze nie, czy d e­
cydujący głos, ze s trony bezwa rtościowej 

i podeJ rzil nej cze redy, sZf: rmującej w przesa ­
dzie zf\ rów ll O h n sł !l mi pro l' ządowemi , jak i 
a non im ll m i. A ... pracy ... nlli ś l a d u . 

Tok I rodzi s i ę zwa lIl:! IIl e s tatecznie no ­
we życ i e , 1I 0WII myśl , nowy duch w s po łe· 

cze{ls lwi e. Te n moment zw ro tny wyczuwa 
pręd zej , b o na włas ncj s kó rze , cała o p o z y­
c ja , jak i o d P II li k i zd rowe wszys tki ch or­
je ntacyj po litycznych, 1.tlruj1lce pod wspóln y m 
sz ta lld nre m : kombillacju , i dlat ego cie rpi , 
kl'wuwi, gotl\czku je. A tej rozj ątno ll ej rany 
nic j ut ni e zlIgoi - nawet us u ni ęc ic " ni ejlI­
kiego" Gawłn z prezesu ry Bloku p ow iato weg o. 
'1'0 ty lk o ch wilowe, go rącz kowe widzi adło, -
z .l('h (~ i a llk ll kO llfljąCCgo ... 7. wyc ie ll cze nis ide ­
owego. 

lVładyslMw Gaweł. 

milUi!ie li~ ni [ll~ Dków l. O. P. P. 

Krajowege ni c przest !l ł za j m o wa ć s i ę sp ra wa­
mi mins!a i byl nu dn i po swej rezy gna cji ze 
s tan ow i'l kll z as t ępcy burmisl r lll (30 kw iet nill 
1901) gorli wy m oręd)wnikie lll s pr3w mi as ta 
wo bec W ł;HI 1. kr'ljowych . \V u zna niu zas ług 
d lll mi Kstu Bada mie js \ut uch wn ł ą z 22 pfli­
d zie r ni ka 1001 n uda ła IU U również godność 

ob ywa te iII hono rowego miast a . 
Drug im z kole i zas t ęp.!1ł b urm isl rzn o d 

1904 do 19 11 był ad wok nt , prezes Soko ł ll, 
Dr. \Vładys łllw G rabows k i. Te n prowadz ił d a­
lej dzia ł pracy, rozpoczęty przez Dr. Ja hl a i 
był zwolen niki e m jak na jdalej i dącego u nie­
zuleżnitmiu gosp'ldll rk i miejskiej o d władz 

pnilstwowych . 
Dwuj n ust ępn i zastępcy burmis trza Józef 

Ro hm 1911 - 19 15" j Ju lj u s1. Strisower 1915-
i9 18, dobr zy zn aw('y sp raw m iejs k ich , pro­
wa dzili po myśli Di etziusa spr,l wy mi !ls ta 
w cza s ie jego chwilowo j nieobecn os(·n. 

Z nsosorów miejskic h n lljw ię ksLC za s łu ­

gi około roz woju m ill '! t ll p o l o ży l i : I-I en ryk 
St ri sowe r, Dr. Arn old I·'riedwa ld, W<tlen ly 
M di no wski , W ł a dysław S /o ni e w"k i i Pi otr K'} · 
pysty ń s ki. 

C. d. n. 

') Od r . 1911 doAc C1.ęRto u padał Diehius ni 
zdro"·lu. Wówut\s pnewotln lc t yli Ihdtle mi"j,kiej je· 
go 1ll.ltOpc)'. 

Ogłaszajc ie się 

\V "Guzecie JA rosławskiej" 
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Zieleń i woda, jako problem estetyki miasta. 
, 

Jedną z naczelnych dziedz in sztuki slo­
sowanej, ,t'yrosłą bezpoś rednio twOtyw8 czyli 
wątku, kons trukcji i 111y tkowności, a k ióra 
rozwi nąć się mote w tantnstycz ny kw iat 
pięknu, jest arch it e ktura . Archite ktura witlie 
,.ię organic7.nie z kompleksem na.j róinorod­
niejszyc h bry ł , róinie ze sob!1 zgrupowanych, 

A"C formę milIs tlI . 
Pię k no mi usta zdan e je ii t no. ła skę, 

mniej lub wi ~ ccj umiej ę tlltlgo zgrupowll n iu 
masy wów w formę bloków tak, ażeby od po­
w i udały one warunkom higjeny i zdrowot· 
Ilości mieszkłłń, w których ludzie swe po ' 
JJlieszcle ni e wni eść fIl ujl!. Pf"l,ytem bloki te 
w ca łośc i, odpowinduć muszą wll runkom ko­
munik acyj nym i es tetyczllym. 

"Co jest właści\\.' i e pi ę knem" mias la, 
trudno jest ściśle ok reś l ić. Odpowi edź nn to 
pytnllie nie z n łłjdziemy nawel w historii sztu ­
ki, która zaj mie s i ę fretelem Ludwika XlV. 
kominkie m Napo leo n" , broszą Muji Teres y, 
lecz miastem juko c(l łością nie inl e resuje się. 

Dopie ro ,,,iek XIX. znjqł się proble mem bu­
dow~' mi ast , stwotył 1I0wII "auk ę. coraz b:u­
dziej rozwijajllcll S i ę, pod mianł' m " urbaui­
Btyka'·. Urban istykI' zuję la się ściśle zl.l gad­
uilmie m celowego i eSletycznego zaburtowa­
nin przestrzeni płaskiej blokllmi; racjonalnem 
rozwiązaniom kOllluni kllcji, rozmi eszczeniem 
pIIlCÓW, l:l kwcrów, og rodów, wody i t. p_ 

ZIł1.nllczyc pnytem 1I ,. le1,y, że nie jest id o ' 
boj ętnem usytuowanie bloków i l-I lic, kt ó re­
z ll lo żolle byc mUSZli luk. nżoby jaknai \\ l ęc(>j 

promieu i s łonecznyc h dotarlo do pomieszczeil , 
przeznaczonych mI pobyt ludzi. 

Rozmieszczeni e zielen i w tej mistern ie 
pomyślnnej si eci pajęczej. jtlkll przedstawia 
kl\tdy plan nowoprojek lowanego mi :ls ta, n ie 
jest rzeczą ani łu lwą. IlIli obojętną . -

Celowe i dobre r0711lieszczenie zie leni, 
przy(!zy nin się rio podniesienin zd rowolnośc i­

miast"; podnosi jego estetykę. Dawne mi astu 
!Ibn/y o drzewa. Iccz op/lsll ne mura mi, nie 
wiele dlu ni ch mi ejscll przezn l\czy c mog ły, 

Jerlnll k gdzie się ty lk o dalo, sad zo l"io d rzewa 
i krzewy. 

Nawel Weneeju , OpU:!!I IIIlU kan II łam i. po­
szczyc i ć się może często pięknem i korona mi 
drzew, cudownie Iwrmuniwjącemi z otocze­
niem. Ziele ń la jedMk gn ieidzi ło się lu 
i ó wdzie, na ma łym ' ty lko skra wku posia­
dłości prY""tl lnej. 

Z zl.\nikif'1Il lIlurów obronnyc h zdllW3Ćby 
się mogło, że zielel' 7.lluluz'" wreszc ie swe 
ujście i mogła się rozp r1.efllrzen i ć. Ty mcza­
sem człowi e k o niej zupełni e _ ni e myślał. 

i\Fastu nusze szc7.egó ln ie ci erpią n R bra k zie­
leni. Wystl rczy wspomnje'ć o naszej stoli cy, 
Ulk ubogiej w zie lell. 

Dopie ro os lut oi e dzi esiątKi lat (szczegó l­
ni e nu Znc hodzi e) 1. rodziły nllm piękną myś l ' 

zninl eresowu niu się zi elcniq. Zrozumiano jej 
ro l ę w h i~jeilie i es tetyce. Powst łłją min sla ­
og rody. kolonje robotn icze lub b loki zwyczaj ­
oe bogacą s ię w ogródki , no ku1dej działce 

rozmi eszc7,o ne, cz~s to połąt'zo n e w jedną ('a -

10ŚĆ . dając m: eszkutlco m wi e le przyjemn ośt} i 

i zdrowia. Większe lub mnie jsze p rzestrzenie 
zieleni wpływnjq korzystnie na polepsze nie 
czystości powiel rza, są mi ejscem przec hadzek, 
odpoczynku i rozrywe k, są wreszcie miejscem 
ćw i czeli spo rtowych młodz ieży . Wo da nalo· 
miast, w ro rm ie morZlI , jeziora bądź rzeki. 
Dczy8zcza stale powi~lrze , odświeŻłl je, 8 na-

wet jeś li przepływ:. pr7.ez mia sto, może stać 

s i ę nieraz rodznjem jego we nty lacji. Oprócz 
lego wadu c hłodzi w lecie a gneje w zimie. 
A jak cudow nie woda odbija w SWyctl fa lach 
promi en ie słonecz n e oraz bogoltl ska l ę barw, 
jej nad brzetnvch zn budow lIIl ! 

Miasto p07.bllwione wody, musi używuć 

sztu cznego zw i ercin dłu wody. ChC1l C go oży­

wi ć. J a ros łu w jest jednem z tyc h szczęśliwych 
mi ll st, k tóre nic mogą po ska rżyć s i ę na brak 
zieleni lub wod y. MIHlly wokół miasta po­
w ierzc hn ie zlll es ione i łąki . ja ko sze ro kie 
pasmA okaluj1lc miasto, powiencllllie og ro· 
dów o loczo nyc h i'ab udowanian1i , lI ajrót.no­
rodni ejsze pase mk a zicle !'l hlCz1\Ce s ię z wo l­
oą zie le nilI gruntów pod miejsk ic h, jed nym 
słowem wsze lki e wmunki, l ak nie raz porzą­

dali e przez inne llli llStU. Czego jednak brak 
li nas. lo dobrej kOlllunikucji , siec i ulic i u­
licze k lakich , kt6 rebv ulllożliw i nły ł atwe 

i pros ie zelknięc , e się z przyrodII· 

1\'lul1IY w pruwdzi e ogród miejski , szu mnie 
parkie m zwu ll y. lecz tEl k że mały procent 
mieszczan <.:ieszy się jego widokie m. Mamy 
też i stadjon spo rlo wy, w Iłamym se rcu 
mi asta położony, lecz niesl ety korzystu z uie­
go prawie j ed yni e Iyl ko młodzież szkolna , 
odbywującll s we " t reningi" sportowe. Szcze­
góllHl więc uwagę zwróc ić dl atego mus imy 
na oowoZłl kłudane ulice. Co do terc nu , to nu­
l eż)' IruktowllĆ go luk, jak tere n w mieśc i e, 

uie gW: llci6 g:o, ni e niwelowH ć niepotrzebnie. 
nie sy pu ć szlu cznych wzgórzy. IIlltomiusl wy­
korzystać jego wdzięk nutur .. ulny \V tłłkiej 

formie, jnkll posilIdu. Do pomocy lu przyjść 

mogą tarasy lub schody ludnie i ce lowo po­
myślane, na terenie pł Jskim p<lsemka zieleni , 
ewen lualnie wodu. A jakże li nus zapomniJ]­
ną jest ta WOdll, juk mnło wykorzyslany San, 
dla upiększenia minsilI. Wysturczy spojrzeć 

Ila brzegi Sa nu, tł młlllly obraz tego, jak ni e­
nal eży utnymywllć je. Uostę p do n ich jest 
praw ie niemożli wy . Odważ się "mieszczuchu" 
zllpęd7.ić w le "p rzepasi ne krainy· , H poża ­

łujesz tego godn ie l A jcdnok w j uk wie lk im 
s top ni u SlIn i jego brzegi przyczy n ićby się 

mogły do u piększe ni łl JHrosł8w ia. Na sZl;zęście 
są jedn ak jeszcze ludzie, któ rzy myślą nad 
ty m probleme m, c hoćby wspo mniec tylko o 
Panu Generale Wieczo rk ie wiczu, kl óry swą 

pi ękn4 myśl wybudowtln ill pa wilonu "Ośrod­
ka Sportu Wodnego" w kró lk im czas ie zrea ­
li 7.0wIII, obecnie w du ls7.ym eiqgu obmyśla 

sposoby If\kiego UfOr "lOWanie brzegów Sanu, 
a1eby udost ęp nić je mi eszkllll com i za razem 
u piękrzyć je II jednocześnie z miastem orga­
n icwie poł ączyć, W uiedalukiej jU1- może przy­
szłości ch lubi(- się będzie Jaros/uw tym za ­
kątkiem. Nu ruzi e wiel e jeszcze Irudnośc i jest 
do pokonaniłl. 

Możl iwość (o której wspomninł p. 'I'n­
de ll sz tielil,ski w.Ni: 22 "Gazc ty Jarosławski ej ") 

otworze nill !lowej alej i s pll ce rowej od a Maja 
ulicę Studencką. w7.dlui urwi stej sknrpy :.i 

do pa rceli p. Gilicińsk iego i zpo wrotem do 
3 I\loj8, w wielkim bezwąlpieniu sto pniu p rzy ­
c:>'.yni ćby s i ę moglo do ndostęp ni e nia niety lko 
mi eszkańcom tej dzi e lni cy /I le i innych , ko­
rzyS!łlOitt z bliskiego s pace r.! i podz iwiani e 
pię k nej doliny Sunu. Inicjatywie tAkiej nale' 
ty tylko przykhisnqć. 

Ni ema lfl lei rolę w upiększeniu miasta 
odegra ć moźe ilość i ja.koŚć dizeW, Orzewa. 
powin ny być ta k sadzone. deby były wy ra · 

~ 

zem jakiejś myś li , pla nu czy sy me lrji. To sa­
mo odnosi się do zieleiiców. Gatunek drzew 
te mba rd 7.iej gdy mil s i ę styka ć z archil ektu­
rtł. powinien być też odpowiednio dobr:my 
N. p. gntune k ukucji (moi m zdani em nie­
właściw i e zflslosowll n)' w ,lArosł a wiu) n ależą­

cy do drzew ro soc hat ych , swobod nie i dal e ko 
wypuszczuj1lcych swe ko nary, nie twcrzących 
plan u zwartych Juk n. p. kll SZtfłl1 lu b platan, 
do tego o drobnym listowiu, nie IW llt rostu ­
jllcy m z blokami klImi e nie, do minsla się nie 
nada je. Jeteli chod zi o lak zw. "po pl"hw ia nie" 
dr7.ew, przez obd nan ie okrzesunie pew nych 
ga łęzi bez ~słl·zyże ll ia". 7.achownjąc ich cha­
rakt e r, lo możn ll się z tCm pogod7.i ć . Na to­
miast slnY'lenie duzew naloży uwat.uć za 
dziwolq gi XVI. i XV II. wieku . 

Wk OI'!cll nadmieni ć IllUSZę o je szcze je­
d ny m e leme ncie w dużym sto pniu es telycz­
Dym, min nowicie o pnączu , Nłtgie mury. (Il e 
kon iecz ni e wyprawio ne, obrzucone dzi k ie m wi ­
nem lub inntl pOIICl1 się [·ośliną . dajl' p i ękny 

ko ntrast, luk Illiły:d l a o ku. J esienirt zwłaszcza, 
gdy wiliO lIlieni s ię całą g fl1nq barw, na tle 
bi lłłego Illurku, w ni ejed nym wy padku st ać 

się moie cudow n14 mozaikll deko rll cyjnq. 
II/ i . tIrch ilekI Karol D /ldek , 

N u sezon jegieuny p o I c c n 

nawozy sztuczne 
. U mlnnowicle : 

sól potasowa, kai n it zwykły I py­
Insty, u zolowe z fulJ ryk w Chorzo· 
wie I w Mośclcrteb, sup erfosfat 011 -
o crn iny, tomasy nę belgijską, fos .. 
fory ty mi e lone , wapno nawozowe, 
w całowa g onowych łndunkacb 

wpros t z kOI)al1i lub fabryk, za ś 
w drobuych ilościach z magazynu 
w Jarosiuwiu. 

Spółdziel czy 

Bank Rolniczy 
a Oll: ra n!cson 'l odpo"'I~ddalno'd'l 

W Jarosławiu . 

Kr tD n ika. 
Z :tyciu Oddzlolu ZwhlZku Str ze lec­

kIego im. Gen. Wacłnwn 1 \Vieczorkiuwicza w 
J llrostnwiu. Z dni e m 24 li stopada br, rozpO­
czyna się w tul. Odd ziele role wycbowawczo­
wyszkoleniowy, Okres len zapocz'ltkuje wy­
kład p. !\I r. Bełko Adama pl. "Co lo jest Pań­
stwo Pols kie i juk naleiy je rozumi eć". Nas · 
t ępnie s7.ereg re re ral ów wyg loszą pp. Dyr, i nż. 

Broniewski, Prof . LeichHri edóW Il II. Prof. I .. e p­
cza k, K<lpil u:l Dr. lirycykio\\ ic7.. P rof. Szemer 
dia k, Prof. Knotz. ~lr . Nesse lruch, Dl", J e rsa­
we t1. i wielu innych. 

Sw i e llic łt ZwillZku S lr7. tl lecki ego o kota 
się cz łon kom w nowej szuc ie, po jej od re­
staurowuniu i od lll u lo włm iu . 

Obok gie l', zu bu w towll rzyski ch, mi czoło" 

wysunie się s port i ćw ic7.e n iu fizyczne. Odpo­
wiednio mi to przygoto1vIlIlłl Ba ln, za kupione. 
p rzy rządy ćwiczebn e pozw1l1ujll ufl\ć. 'I.e będą 
licznie obsadzone i zl1(ljdl\ wie lką i l ość zwo­
le n ików tok z g rona <!zyll ll yc h juk i wspór· 
działującyc h członk6w. 

Staranie m LIgi Mo r s ki e j ł KolonJa l ... 
Il e j odbędzie si~ w niedzi e lę 25 bm. o godZ.. 
5-lej popal, w sali Gwiłtzdy "Wieczór dYRku "­
sy jlly" d la rę kod z i e l ni ków i s fe r przemysło­

w:ycb, Rdel łl.1 na temut: " Moize dźwigni ą rę'" 
kodzieła w I'o lsce wygi osi p rof. Gorączko,. 

Wstęp wol ny! 
Zbiórka na oc hronkę S . S. f'e licjaoek W' 

• 



• 

Str. (j G A Z E '1' A JAR O S L A W S K A, dnia 25 li s topad n 1!Jo4 r , Nr. 23 

J<lro s ławiu, u rządzona dnia 4lX l. b r., p rzynio ­
Z1.1 65·45 dochod u brutto. 

Czysty dochóll Zł . 154'45 pr,zeznaczo no 
w cn ło ści na dotywianie dzieci przedszkola 
t ej ochronki. 

Z N AKOMITE 
KONSERWY MIĘSNE 

1'°10""10 

fably~a bekonów i konmw rni~!mh 
BAKALARZ i Ska 

w JAROSLAWIU 
Sklel)Y: Ryn ek, Płuc Mickiewicza 1 
or:lZ S K L E P F A 8 R Y C Z N Y 

,,,:1:y ul. P R U C H N I C K I EJ 

Codziennie świ eże Jni ęso 
i wędliny. 

_ :> ' Ceny n uj nizsze. . -

Miasto nasze u roczystość I[I_ Iecia 
nicJlod l egł ośd u czciło w dniach 10 i II li s to­
pada jm~ ktlym i o bogat ym prog rnm ie obc ho­
de m. W pierwszym d niu odby ły się w mi e j­
scowych sz kołllch i s towarzyszeniach oko li cz­
Doiiciowe w i ~czorki i likudemje. ?raz zabawy 
to wlluyskic dIn jłłk Illljszerszej publiczności. 

\V dniu li li s topIloda po ,uroczystem nu­
b01.e ll s twie we wszystkich .mie jscowyc h świtl ­

IYlliac h I'epreze nta nci Władz, stowarzys7.e ii i 
7,wilj'l; ków s kładn l i do rąk p. Sturos ty Wąsa, 

życzeniu d la Rzeczypospolitej, p o k tórych p. 
Starosta dokonał dekoracji odznaczonych za 
pracę s poł ecz n ll. 

Między iuuemi osobami odzntlcz()I}Y 1-os tał 
sr e bmym krzyżem zas łu g i p. W{lldysław Ga­
wel, prezes j a rosławskiego, powiatowego komi­
tet u bezp. bloku Zlł wybitną działtl ln ość na 
polu s połecz nym. 

O godz. 12. w po łudni e odbyły się oko~ 

li czIlościowe akademje w DO lllu Żołn ierzu i w 
Gw i eździe_ Na pie r wsze piękne przemów ienie, 
pośw i Qco n e Żoł n ie rz :) wi [po ls ki e mu i jego za­
sługom w walce o nieprzedawnione prawa do 
wol nosci, wyg/osH ks. kanOllik Luleck i. Na 
drugi ej p. pose ł Burd a. Resztę progrlllnu wy­
peł ni/y produkcje orki estry 3 pp. względni e 

gimnazjum li. , chóru i oko li cznościow e de ­
klulll łlcje. 

W obu dnia ch większość do l'Oów w mie­
ście bordzo udatnie była dekorowona. Dochód 
7,e z biórki ulicz nej i nale pek il'llllinncyjnych 
wplYIHI/ do kasy Townrzystwa "Bia ły knyż" 

kt óre od lnt 16 rozwiju bard zo żywą dzia1al ­
nośti nad u ś wi adomieniem o by wllte lskiem 1.o ł­

ni t: r złI polskiego. 
Z uwu ui e m prawdz iwem poduieść nal e ­

ży , te spolf\czcńslwo nas~p, docen illjąc w CII­

l ej pt::łni tą pi ę knq i owocnil dzi n ł lll ność sto­
warzyswn ill nie S1.częu zito g rosz/l do puszek 
kwes tul'ek i kwe sta rzy. 

Z Inicjatywy Inspektoratu Szkolnego 
powaluł U li tereni e nas zego mias ta Obywll~ 
telski I{om ilt:l Dr>żyw illni a Dzia twy sz k ó ł 

PO\\l szcchny c. h. StIlwin 0 11 sobie ZI\ ZAda ni e 
ni eLy lko POtłl:lg : IĆ biedor:itJ, zdobywllĆ no. te n 
cel n i czbędne fil'odki , al a tu kie regulować jll 
lak , by la ll 11 pntwdę konieczna po moc doc ie ­
r Il~ll b,m. gd7ie 1,llcbodzi tego is totna pot rze bo.. 

Bierze się on do tego humanit arnego 
dzi e la z czysto ludzki ch pob ude k, c hcąc n ieść 

p omoc i o pi e k ę ty m, których rodz ice potra ­
ciwszy w sezoni e jesie nnym prat' ę, lub zgoła 

bezr obo tn i, st oją wobec w idma srogiej zimy 
bezHł d oi . 

T rud ni e mtliy. Zadanie n iełnlwe do s peł­

nienin szczególni e dla tych, którzy nic ni e 
mając, c hcq opiekownć Mię i pomagać se tko m. 
Nie nll le'.y się jed nA k zrażać , ~ dy1. do rozwią­
zania trik tizlachetn ego zada ni a sIanie do u­
sług i pomocy C li ły Jarosław, całe jego spo~ 

łeczeli stwo ze s wojll wypró howanll ofiarno­
śc i ą. Pomog li tak te n aSłe Władze pa lis twowe 
i sfl lll o rzą d o we. Wszy S{'y <hldz ,j ze s iebie , (' 0 

będ fl mogli. 
Wsz<lk d a ć llicdocie cie p tą odziei na zi­

mę, szkliwkę ciepłego ml e ka w szkol e, na j­
biedn iejszym zapewn ić i obia d - jes t na­
szy m św.ię l em ohow i ązk i E' lll! Na t ę wypróbo · 
WM ną OriIlfIlOŚ(: i pomoc całego Społecz eiL stwa 

liczy te i wy1e j p owoła n y Komite t. 
Apelu jemy tedy i pros imy o SWt\ pomoc, 

z któ rej KOlll it C' l dziatnj)\cy przy in spekto ra­
cie szkol ny m, zd ll z wi oS lH1 nast ę pn ego roku 
bardzo szczegółowe sp rawc zdnn ie. 

Pomóżmy WS 7, ySCY do uH,enia do li tyc h, 
którzy cic rpi:) bez win y. Wsze lk ą pomoc blk 
w golów ce jak i w naturll lj ac h skierowy ..... ae 
nfi l eży do Oby wn telskiego Ko mi te tu tJ ot yw ill­
Il i <l d zi!l twy szkó ł po wszechnyc h przy Jn s J.le k­
loruci e Szkolnym w .1 1l rOs hl\\ iu (gmac h Urzę -

du Skarbowc~o) . . 

~~~~~2S~­
Lekarz O'l'MAR SCHORR 

o rdy n uje 

W J ,ll'oslawlll, ul_ DielzhlSl1 23. I. I). 
obok S t .. roslwlJ. 

Zbió"k n Ila odbudowę zabytków jaro­
s ławsk icb 1\ ściślej mówil.1C klaszt(Jru, baszt i 
Illurów obronych k ościoła pr'. Benedyklynek 
odbyta s i ę w dniu 18. listopada. Dochód z tej · 
że 7.blÓrki przyczyni s i ę wydAtnie do dok06-
czen ia jeszcze przed m rOZllLll i odbudowy 
dwóc h bn sd w kl ns7.torze. W roku ubie­
głym z i l ti(~jalywy i slar<lIl icm p. gene rała 

Wieczo rk iewicz ll odbudowa no i nak rylo da ­
che m 3 ha s1.ly. \V roku bieżącym prowadzo­
ne są prace nad odb udo\\' ll 2 dalszy ch buszt. 
S podzicwac się na li:liy, że doch ód z osh1Łn i e­
go konce rtu urządzo nego w jesi eni w 7.abudo ­
wa ninc h k lasztornych OI'I1Z z obecnej zb iórki 
będl\ w stu nie pokryc więk szośe wydatków. 
Na doko ilcz6 11i e prac rozpoczę t yl' h jak i tY(' h, 
klóre w przysz łym roku muszą bye wykona­
ne dla odbudowy dalszych bas7.~ s po ł eczd'l­
slwo jarostllwski e n ie posk ll pi grosza. W ten 
sposób lina się urutowuć pi ~kny 7.ubylek 
ob ro nnego kl aszto ru, jedn ego z nieli cznych 
tego rodzaj u zł!.byt ków w Polsce. 

Gdy d la utrwal eni a cllłej ok8znlośc i te go 
zl\ byt ku , są projeklowHn e dal sze jeszcze prace 
w przysz łośc i s j)odziewn ć sie należy, :I.e bę ­
dz ie o n prawdziwfI a tra k cją turyst yczną mi a ­
st ft . Dz i ś j u ż śc iąga on bn rdzo li czne grupy 
turystów, m i łośników przes1Jo śc i ojczys te j, po 
pe '\JIH'j rekla mie rudl t ell bez wllt lli e uia WZ llI O­

t.e się ba rd zo zllac7.I1ie, gdyż prócz tego obje· 
ktu fest w mi eście. o tuk pi 'i( kn ej przesz lośc i , 
wiel e do zo bacze nia. 

Komunikat y_ Bibljote ka Stowarzysze~ 

uia "G wiazda" w J I\ros ł8w iu st ule zHoputry ­
wa ll ll w nowości beletrysty czne otwurla dht 
Ci'.!onkÓw "Gwiazdy" w pOlliedziu lk i i czwartk i 

od go.lrlz. 18 do 19. 

Pracownia kołder --.. ----------------pnen l Olsl onłl '" d o n,,' WI' . I)ro"'''1 Tn..uk" .. ·" kl " J 
d o domu p.z y "Ile )' l 'dktń~kl ł! 1 ., \ 61. 

\\' }' konuJo p.ato:: ~olldnlo w"dł"l w lo s n ,. .. " ł po_ 
d .. "y .. " w7.0 . 6 ... I'" teRa .. " bIlordzo p r7. )· ~ ł o:: pn)· .. " . 

Józefa Kuźmlńska 
Juros law, ul . I'e lkil\skM Xi 61. 

WLODZIMJERZ GRZESIOWSKI 
1, . II •• ,o,,'uw· u l. Olelzlus u Dom W. P. MIlclI . 

poleclI 
swój boga to 1.aopatr'l.ony h:mde! towarów 
kololljs!oyeh, win lIl!lza !n)'ch wódek I II· 
kieró w, oraz owoców południowych I de-
lik ll tesów. 

Zegarki zegary 
i "óinych typów II cz_ 
n ll< i prec)'zYJ " lo nu_ 
prłlwlll. _ Również r y­
tuje w d ode i $p'e­
brze. 

St. POI)leJuch 
Zogurmls tr.r: 
.Iarosln w 
Slow:lcki ego 2. 

II II 111 łJ 1111 III 1111 1111 

,JU1UlU m" - !lani!law HOnlOń 
II U um linIJ 1\1 "II " 

Ilrtlldz:t instalacje ŚW;IlU" e ektrycznego 
dosta rczll lut1lpy elektry czne, tlI rówki, no' 

woczes ne rndjoodbio roiki. 
Skl~11 !Henklawi czlI 1. 

lUliIII IlnIlIIl I IUIIUIIUIII1!!Ul lt1l11111U111ll! I111 IUltłl111l1l Ul11111I1111I1I1ll . -Ubrani e wf> jskowe lub cy wl tu f'I wykonane 

w ZHkłłld :de krll",' leckl m "SZYK" 
-= -.Jtll'osłuw , JJletzlu $1I 23 beOluch !>I.Krostwu) 

lo oslatui. wyr a z Illody, gu!'!u i elegullejl 
ce ny ni skie 

w/a !t.: Mi,kowski Kot"/ i SI,/an Osyp. 

-------------------~ił ·1Il 111 11l1 11 LIIIIłIlUI !lU I Ul I1Ul I111 11 111'tI1111 1ł"IIIIIII Ui1I11111 111 1 1t1U II IIIII IIIU , 1 11:::. 

!_-=-----=~- Nowo ot;o;~O~}~ Ó~~ ~OlonJalnY ='=i_=-------=§ 

właŚć. - A. DYRKACZ - Jnrosław 
(Rynek t t (obok Pol min u) 

polecu . śwletq kawę puloll!\ - Śwlrtc m~slo , 

~ ~e r 111.\\'lIjcnrski, bry ndzę . - Dla udnJ!o tlnienia ~ 
;:; mio d 'ddy - przybory nko!ne n :1 sk lud'l.ie. = 

~ 

#~II ml U111 11 11111111Un1111l11111111lUl1111I1 1II1III1UIIIIUłllll m'IIIIIIUlllllllltlIUll llff 

Na.lłanie.i 

.wleca w i n fl frllll CUskil>, włos ki e, 

węg i e rs ki~ , llus lrjll ckie, h i­
szpllli ski e, w 6 d k i, liki ery, 
konia ki 

Fma A. TumldaJski 
Rok zalot. 1884. Jąroslaw Rynek 2. 

SPÓł,KA MI .• ECZARSKA . 

"NABIAŁ" 

Ceny nls klf'> 

pol eCił 

codzlennł'e świeże mleko, 
śllllelan~, masło, ~er" bryo..r 
dzę, plec:r.ywo, ('Iastka itp. 

II l lh W ~ . l l lht 

J edy"u ~ 
katolicka Pra!nia I 
w Jarosławiu okok Sokoła . 
pole c a się P : T . Panom_ 

P ie rz e m y kołni e rz y ki i manszety 
na jczyście j . 

Zwiedzajcie 
FOTOPLAStl KON 

nnprzec iw k o ścio ła ewa ngelickiego 

co t y d z j e {l 11 o W lł P o d r óż n ~lOkolo ś wiata 

Wstęp 20 gr. l\.fłodzlet 10 gr. -
v.' yd,wcu Komitet Oby.'ate18kl:. Odbito czcionk.!lmi Polskiej Drukarni SpÓłdzielczej w Jarosławiu. RM,ili.tÓr odpow. Tadeusz ZlelhiskJ 
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